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^.popofudpiu."pr^z^dj^m- konferencji f 
d: •.'r rozbrojehihwej przystąpiło cfo obrad 
'• -‘.fi>rzybzem \  na ,'czoło wysunęła 'się

Geją.e wti', -28. .6. i We *■--Wtorek, Lkunfęrencji. , f ■ f wielkich mocarstw, a t-p Anglji, Francji i
'  ' '  ‘ " " o -----— j - j-. | i Amerykę oraz ̂ lałetj^Entepty, przy-

■ rzekły mij-doprowadzić W,/tej kilku-

-kwestja odróczenia k-onferenćji.
'..Z Preżydenf Hendehson zdał śpra- ; 

wę z całkowicie' negatywnęgo^wyniku < 
jego rozmów z poszczególnymi, ino-’’ 
carstwami w-Londynie, wóbtś C zego. 

... nie’ bjił .W:'stajnie przygotować o'sta-, 
tecźnegb. drugiego czytania projekiui 
rozbrojeniowego. "■

; Wobec tego Henderson Wpiósł o 
natychmiastowe powzięcie uchwały 
od:roczehia konferencji rozbrojenio­
wej do jnTS i 6 października bj-. oraz 
o ‘udzieiefiie' tuu pełnomocnictw dla 
ponownego podjęcia rozmóv£ z pO- 
jedyńczemi mocarstwami. • i 

Propozycja Headersóna natrafiła 
na jaknajsilniejszy sprzeciw ze strony 
niemieckiej. Podczas gdy na sali pano­
wało jaknajwiększe napięcie, amba­
sador Nadolny w ostry i kategory­
czny "sposób odrzucił wszelką — 
jego zdaniem niczem nieuzasadnioną 
a nawet bardzo niebezpieczną — 
myśl odroczenia konferencji rozbro­
jeniowej.

Po przeszło półtoragodzinnym 
posiedzeniu, którego przebieg był 
bardzo gorący, prezydjum konferen­
cji rozbrojeniowej przyjęło wbrew 
sprzeciwowi ze strony niemieckiej, 
wniosek o natychmiastowem odro­
czeniu konferencji do 16 październi­
ka rb.

" Komisja główna, która pierwotnie 
zwołana być miała dopiero 3 lipca, 
obecnie • zbierze się już w dniu 29 
bm. Na porządku dziennym obrad 
figuruje tylko jeden punkt odroczenie

w ■ Sprze.ciw . njjernjeęki nigdzie, niej 
znaiązł " pbpareia.,\ Prezydent Menk
d a r o n n  ł - i t i m  1 f ax ł u n r a i w a  /  r  A f l . *  P » łder son załatwił £ę /sprawę krótko"; tygodniowej przerwie .do wyją
i rwęztowało oświadczenierri, że rfrady .

' ' ? : .. ' • . ■ ; •<
ró ż r jy c h  Ważnych- k.westyj drogą po-

łvrn rozmów.i jedyńczycł
Nie ulega prawie wątpliwość^ że 

komisję' - główną ; w dniu 29 bm.:,zą- 
twierdź i' wniosę)^, o odroczeniu kon­
ferencji; i .rozejdzie się natychmiast, ir 

::: Ze st.rony-niemieckiej oświadczają*?*
do ppwyższego,- że fą^t^yrocżęnia 
konferencji 'rożbrojbniowej' daje po- 
czątek ^guła mebeźpiecznęj grże(?).

■ . . i

N iem cy  u w aża ją fp a k t  
: ż a

- P a r y  ż,"‘; 28. 6... P^ółurzędo.Waał  
g-epcja Havasa-Lpr^yn'osi niezwykle., 
ciekawe." rewelacje swego korjesponś 
de'nta rzymskiegp W związku z ostali 
nim pobytęi^ niemieckiego arnbasa.- 
dóra w Rzyanie ■.▼. Hassela. w Bef- 
lińie. " ' ’ ; 1

1 VVedle ińforniacyj, uzyskany ęh 
przez korespondenta Havasa' ż źródła 
zupełnie wiarygodnego, ambasador 
Hassel odbył w niemieckim urzędzie 
dla spraw zagr.-' dłuższe obrady z 
czynnikami miarodajnemi na temat 
obecnej taktyki Niemiec w polityce 
zagranicznej, a w szczególności co 
do pewnych zmian stanowiska rządu

Rzeszy . Wobec- -pa-ktu czerech . mo­
carstw. , >- ; ' |  '

Podczas tych obrad zapaść miała — • 
;ak donosi' Hhf|.jS ;-Li''decyzja', . ż e ; 
Niemcy1 będą usiłęwały ńarazie zwie­
cie z ostątegżnjsib .podpisaniem paktu; 
czterech, • uzależniając ten krok od 
Ojśtateczaych 'wyników konferencji: 
rozbrojeniowej zwłaiszcźa w dziedzi*: 
nie.ro wndupfaWnięnila,wysuwanęgó;u-: 
porczywie przez delegację, niómiecką.- 

‘Pozatęm kęrespondentHayaśa do­
wiaduje 'się dalej, iż ambasador v. 
Hassel pełniłf funkcję pośrednika w 
demarche, podjętej przez rząd włoski 
u rządu Rzeszy w sprawie konfliktu

nięmiećko-austrjackiego. ‘ *
RząęL włoski, jak wiadomo, -przen 

ciwstav|aa się zamiarom niemieckim 
wobec‘.^ustrji.1 1 - -; < ! •

' V •. * ; . V  1 * •* - iCf • •• ’ , 4 • ' * .
B 1 i n, '28. §, Rewelacją'agencji 

Hayasa w związku: z pobytem araba-: 
sadora V. Haśsela w Berlinie^ wywo­
łała w "niemieckich kołach rządowych 
istny popłoch,- czego najlepszym do­
wodem jest — jak zwykle w takich 
wypadkach — Szereg wydanych na 
prędce oficjalnych komunikatów, de­
mentujących z oburzeniem od .A do 
Z wszystkie informacje francuskiej 
agencji.

Ks. Prymas HlOnd o zagranicy, o złotym i rolnictwie
P o z n a ń ,  28. 6. We wtorek, 

27 bm. obradował w Poznaniu w 
sali restauracji Ogrodu Zoologicznego 
doroczny zjazd delegatów wielkopol­
skiego To w. Kółek rolniczych.

Zjazd zaszczycili swą obecnością 
J. E. ks. kard. prymas Hlond, p. w.oj. 
hr. Raczyński, b. minister Pluciński, 
b. minister, .dr. Trzciński, Jań “hr. 
Żółtowski prózes Zw. Ziemiąn i Inni. 
Zebranie- zagaił -prezes wielkw.pol-

/ .  . . r .... —
Hitlerowcy „pop.ra.wiaj.ą“ nawęt 

. „Ojcze7 n asz“
równał r ostatni, przewrót do r&phu 
reformacyjnegp.
" Znainieńnem" było", *że w końcu, 

■ńabóźenstwa' modlitwę .„Ojcze nasz" 
"ką^ekti.. Muller wygłosił w tekście 
.źmietiióri.yrn przez siebie. ■ :--’

B e r 1 i n,’ 28^6.^-Jąk donosi ;;̂ A.ll-? 
gemeine Ztg“ - w iuroie'! ewangięlic-' 
kim odbyło się' rrabożeństwo, według." 
zmienionego obrządku ż , udzkłem • 
orkiestry hitlerowskiej.

Kazanie-, wygłosił [pełnomocnik 
kanclerza pastor- Muller’;.: który, przy-.;

: — i

Orędzie Księdza Prym asa  
na „Swlę-to Morza" 'j

J. £m . "Kardynał Prymas AtrgusC •
Hlond z okazji „Święta ^'orzą^w y-4-.' 
dał odezwę do duchowieństwa na?; 
stępującej'-treści: -i b ’1

„Dnia -29 czerwca Polska bbcho?' 
dzi „Święto Morzą". Uroczystość . 
ta będzie wyrązemp świadomości, żp ‘ vVideije“. -: .
bez morza niemasz Pofski cwnhnrl- L • - ’ ■'<
nej i potę£n6j zarazem będ^ję.wy-;. 
razem pokojowej, lejbz[zdecydowanej 
woli narędil,; k tóry,, odzyskawszy* 
niepodległość z wofi Opatrzności, w  i 
żaden sposóbvnie chce i niemoże się-

.'wśpJmńięe ro -religijnych i ’ kultural-" 
•nycb‘ Badaniach' Polsld, k t ó r e z a -  
?warunkowane jej, swobodą na -lądzie ■ 
.i Ipa  morzu\.oraz jej .^wiernością dla 
*idb-ałów Chrystusowych. Świecenie 
. wdd.y [z fej ‘okazji litiirgja nie;':;prze-

i t-wały rrijrśl tego obchodu.
Na życzenie Komitetów muźna 

tego dnia odprawić nabożeństwo "'ną 
intencję, by pomyślny rozwój umo­
żliwił Polsce jej pokojowe posłan­
nictwo dziejowe. Tematem kazania- 
będzie uroczystość świętych Aposto­
łów Piotra i Pawła. Można atoli ’w 
nawiązaniu do obchodu morskiego

skiego T-wa KółekRoln.p. Zengteller, 
który na wstępie swego przemówie­
nia obszerną wzmiankę poświęcił 
„Świętu morza". Przemówienie swe 
zakończył okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzplitej Polskiej oraz p. 
Prezydenta Mościckiego.

Po przemówieniu prezesa, zabrął 
głos ]. E. ks. kardynał Prymas, który 
:w pizemówieniu swem powiedział 
,m. in.: „Gdziekolwiek byłem, zagra­
bi cą, słyszałem słowa podziwu o im­

ponującej sile. .„złotego" polskiego.
. Poza tym podziwiają polską wytrvy'd- 
łość, którą umie, pieniądz ten u trzy- 

; mać na niezmiennym poziomie. Od­
powiadam .śtąlę, że dla utrzymania 
rówhowkąi' pieniądza, ofiary ponosi

- cały. naród, a'największe ponosi roi- ' 
nictwo, które.1 wy panowie ręprezen-

- tuj ecie. 'Za ten  ogrom, ofiar zbietać 
będżieciieN-.kiedyś wdzięczność cał,^go

. krajj .̂, •• Rolnictwo.'’ bowiem, to j nie 
zawód tylko,:ale. Wielka misja narodu,- 

.to  h-ie - forma Walki o życie, .lecz. 
walka o ducha;- narodu i . wielkość'

; państwa".
Po tych słowach ks. kardynał u- 

' dzióljł ,zgrońiadtenym- swego ’.bło-, 
gosławieńśtwa,-nwkońćii złożył życze­
nia pomyślnych -dbrad:

. -Następnie przemawiał- woj.' hr. - 
r Raczyński, -który nawiązując dó o-,, 

sta-t-nich słów • prezesa Ze ng tell era," 
wyrajającego nadzieję, ż^j mimo tak;

Pierwsza powietrzna lin ja komuni­
kacyjna między Europą a Ameryką

P a r y ż ,  28. 6. We wtorfek opuś- ’3>ą obsług|yvały:viinję konfbnikacyjnąf’
'"a g “, u- .łą-cząeą Amerykę z D a n j)£ v i a - Greń-

gotowywać będzie bazę‘db prjyjm.p- 
watiianrżeeh hy.droplanó-w, które bę-

addja. • .Będzr^" toL pieewsza". stałą’ 
linja komunik-atiji powietrznej,'idączą- 

ica stąry jąd z nowym. T

Min. Bęck u Marsz, fiłsudskiego
- W i l n o, '28. 6. Dnia 29 bm. spoL 

dziówańy jeśt przyjazd’ Wilna 
ministra spraw zagr. Becka, który 
ma odbyć ważną naradę!z Marsz. ;Pił-t 
sudskinr w Pikiliszkach; . j." " ; r

13 lipca" W życiu samorządowęm
'l ^ W a r s z a w a ,  28J 6...'Niektóre po­
stanowienia nowej1 ustawy samoęzą- 
dbvyej wymagać będą wprowadzania 
w ,-iy£ie. już ,w dniu 13* lipca t. j. z 
chwilą wejścia w i^cie ustawy. Pra-

ciężkich czasów, nie należy upadać 
na duchu, ponieważ nadejdą czasy 
polepszenia, podniół wojewoda, że 
zwątpienie w obecnej chwili jest naj­
gorszym nieprzyjacielem. Nie pod­
dać się to już częściowe zwycię­
stwo kryzysu.

Po złożeniu przez wiceprezesa 
tady głównej hr. Lubieńskiego spra­
wozdania ze stanu majątku Związku, 
rozpoczęły się obrady w sekcjac.h.

Po południu odbyło się drugie 
plenarne zebranie, ha którem jedno­

głośnie udzielono ustępującej, radzie 
głównej absoUitorjpm. Następnie 
..dokonano,uzupełniających wyborów 
do rady ;głów’h'ej.

gnąc przyjść pomocą. wojewodom 
i władzom im podległym wystosowało 
min. spraw Wewnętrznych okólniki, 
wyjaśniające, które z postanowień u- 
stawy wchodzą właśnie w życie na 
terenie poszczególnych województw 
już w lipcu br.

M. in. już?ź dniem 13 lipca.posie- . 
dzeniom rady miejskiej prze.wodniczyć 
będzie burmistrz albo prezydent mia­
sta. ^ ‘rtykuL35 ustawy zrjósi insty­
tucję odrębnych prezydjów rąd.;miej- 
skich. [Dotyczy' to równieź^Warsza- 
wy. \T.

Artykuł 62 ustanawia, "że praca 
ławników ogranicza się do udziału 
w posiedzeniach' kd.legjumL zarządu 
gminy-oraz w posiedzeniach* kemisyj, 
wyłonionych przez zarząd lub radę; 
gminy,;

Nowy poseł perski na Zatoka
W a r sz  a w a, 28. 6. Onegdaj o 

godz. 13 nowomianowany poseł per­
ski p / Azodi Yadollah Khan złożył 
na Za-mkti". P. Prezydentówi Rzeczy- 
posppjitej śwe listy uwierzytelrfiające. 
Posłowi perskiemu towarzyszył dy­
rektor protokółu - dyplomatycznego, 
p. Romer.

Po aadjencjL.p, Azodi Y!*dóllah 
Khan złożył wieniec na grobie’. Nie­
znanego Żołnierza, r • ;;ę - u
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Cielęcy zachwyt
Endeckie lokajstwo skłonne w 

każdym czasie i w każdej szerokości 
geograficznej uwielbiać wszystko, co 
zagraniczne, znalazło znowu nowe 
bożyszcze, na którego cześć pieje 
hymny ubóstwienia, lżąc przy tej 
„zbożnej", „narodowej" czynności to, 
co w najtrudniejszych warunkach 
zdołał osiągnąć polski wysiłek, pol­
ski trud, polski ofiarny mozol. Bo­
żyszczem tem, po dłuźszem upajaniu 
się faszyzmem, stał się hitleryzm, 
dla którego cielęcy zachwyt u ende­
ków płynie głównie stąd, że prąd 
ten, w myśl „szlachetnej" idei czy­
stego rasizmu, zwalcza wszystko, co 
nie jest „narodowo - germańskie". 
Wystarczyło tylko, że hitlerowcy za­
częli bić Żydów, aby każdy oberka- 
tolicki endek, nadużywający niegod­
nie wzniosłych zasad religijnych do 
swej nienawiści, uznał w hitleryźmie 
zjawisko opatrznościowe, na którem 
należy wzorować nasz polski świa­
topogląd. Uniesienie dla obcego 
mirażu jest tak wielkie, że jakiś 
skryba endecki w jednem piśmidle, 
sławiąc hitlerystyczną doktryną, tak 
się „narodowo" roztkliwia:

„Twórczej pracy niemieckiej nie 
można przeciwstawić blagi, wynurzo­
nej przez prasę pewnych odłamów 
do poziomu mocarstwowej twórczo­
ści".

A więc czytelniku polski zapamię­
taj to sobie: lokaje endeccy, przy­
zwyczajeni do lizania obcych łap 
i wybijania pokłonów obcym wiel­
możom, wmawiają ci, że wszystko, 
co się w Polsce robi, to blaga : A więc 
blagą jest wyrąbanie granic Państwa 
Polskiego, blagą jest zorganizowanie 
świetnej armji polskiej, blagą jest 
stworzenie państwowości polskiej, 
administracji,przemysłu, komunikacji, 
blagą reforma szkolnictwa, prawa 
i urządzeń społecznych i konstytu­
cyjnych. Blagą jest Gdynia, Mościce, 
lotnictwo polskie, marynarka han­
dlowa, instytucje naukowe, państwo­
we, obywatelskie i obronne. Blagą 
jest polskie stanowisko dyplomaty­
czne w koncernie państw światowych, 
blagą nasz ważki głos w dokonywu- 
jących się olbrzymich przeobrażeniach 
gospodarczych i kulturalnych świata, 
blagą heroiczna odporność polska w 
światowym kryzysie ekonomicznym. 
Blagą jest dążenie, aby w Polakach 
wyrobić poczucie godności narodo­
wej i wartości własnego szczepu 
w przeciwstawieniu do endeckiego 
lokajstwa wobec zagranicy i sła­
wienia obcych pomysłów i obcych 
metod, ograniczonych wszelako do 
tych upodobań, którym hołduje en­
decka nienawiść, endecka wyłączność 
i endeckie doktrynerstwo. Lokaje 
endeccy wmawiają nam, że do hitle­
rowców mamy pójść po wzory, po 
„nowe" formy, po „nowe" pomysły 
. wynalazki.

Frontem  d o  m orza
Święto Morza“ będzie wielką manifestacją 32 miljonów Polaków

Przez całą Polskę jak długa i sze­
roka. niesie się potężny zew morski. 
Kilkaset komitetów „Święta Morza" 
objęło czuwanie, aby ten dzień, bę­
dący manifestacją woli całego naro­
du wypadł uroczyście w każdem 
mieście gminie czy wiosce.

Rada miejska Warszawy na po­
siedzeniu uchwaliła jednogłośnie na­
stępującą rezolucję:

1) Rada miejska stolicy Polski 
stwierdza, że" nierozerwalna łączność 
odwiecznie polskiej prowincji nad­
morskiej Pomorza z Rzeczpospolitą 
posiadanie własnych portów, mary­
narki handlowej i wojennej — jest 
niezbędnym warunkiem wolności po­
litycznej i gospodarczej państwa pol­
skiego.

2) Rada miejska stolicy Polski 
zakłada uroczysty protest i ostrze­
ga opinję publiczną świata całego 
przed następstwami zakusów niemiec­
kich.

W dniach 7—22 lipca odbędą się 
w Poznaniu doroczne Narodowe Za­
wody Strzeleckie, Myśliwskie i Tu­
czne.

W rozgrywkach wezmą udział 
najwybitniejsi zawodnicy w tych ga­
łęziach sportu. — Dzięki podziałowi 
programu strzelań na dwie identycz­
ne tury — wszyscy zawodnicy będą 
mogli oddać przepisową liczbę strze-

3) Rada miejska stolicy Polski 
stwierdza, że tylko zdecydowana po­
stawa narodów, miłujących pokój 
i pracujących nad odbudową gospo­
darczą i finansową świata, może 
przyczynić się do poszanowania przez 
wszystkich międzynarodowego pra­
wa — traktatów najistotniejszej gwa­
rancji pokoju powszechnego.

4) Rada miejska Warszawy o- 
świadcza, że jakiekolwiek próby za­
machu na całość granic Rzeczypos­
politej Polskiej spotkają się ze zde­
cydowanym odporem całego narodu 
polskiego.

I poza granicami polski „Święto 
Morza" zjednoczy osiem miljonów 
naszych braci w jeden potężny front 
polskości, świadomej swych praw 
i obowiązków. Wraz z Polską u- 
czestniczyć będą w tym dniu w na­
szej manifestacji narodowej i zaprzy­
jaźnione z nami państwa. Szczegól­
nie życzliwem echem rozległo się

lań w ciągu jednego tygodnia.
W Poznaniu przygotowano dla 

zawodników ulgowe kwatery (w ho­
telu — 3,80 zł, a w domu akademi­
ckim — zł 1,50). Ponadto zawod­
nicy korzystają ze zniżek kolejowych.

Zgłoszenia przyjmuje Komitet 
Organizacyjny Zawodów, Poznań, 
Babińskiego 2.

„Święto Morza" w Czechosłowacji.
Komitet „Święta" otrzymał osta­

tnio zgłoszenie klubu czecho-polskie- 
go w Morawskiej Ostrawie, którego 
reprezentacja w liczbie 100 osób z 
Moraw i Słowaczyzny przybędzie do 
Polski, celem zamanifestowania łącz­
ności narodu czechosłowackiego z 
Polską w jej niezłomnej chęci utrzy­
mania dostępu do morza na zawsze. 
Ponadto z Bratislavy przybywa do 
Polski delegacja syndykatu dzienni­
karzy czechosłowackich.

Stanowisku społeczeństwa cze­
chosłowackiego w obliczu „Święta 
Morza" jest niezwykle znamienne 
i godne podkreślenia. Bez dostępu 
do morza niema niepodległej Polski 
a bez^niepodległej Polski niema nie­
podległej Czechosłowacji, jak to w 
swym otwartym liście zaznaczył inż. 
Linka z Pragi, przedstawiciel Namorni 
spolecnosti ceskoslovenske.

Wychodźtwo nasze, osiadłe daleko 
poza granicami kraju, zadeklarowało 
swój powszechny udział w „Święcie 
Morza". Wychodźtwo nigdy dotych­
czas nie zawiodło Polski — i tym 
razem staje do apelu w swej goto­
wości manifestowania wobec opinji 
zagranicznej niezłomnej woli wszy­
stkich Polaków utrzymania Bałtyku 
na zawsze.

W wydanej z tej okazji odezwie 
czytamy: „Niech manifestują swoją 
miłość do morza i Pomorza górnicy 
nasi w Pensylwanji, niech płoną stosy 
sobótkowe w mrokach puszcz dzie­
wiczych nad brzegami Ivahi w Para­
nie, niech biją ku niebu dźwięki 
roty w pampasach Argentyny, niech 
przysięga wierność polskiemu morzu 
farmer polski, zagrzebany w śnie­
gach Kanady, niech wsłuchują się 
przy głośnikach radjowych Polacy z 
terenów mniejszościowych w wieści, 
płynące na falach eteru ze „starego 
kraju". Rodacy z obczyzny: „Woła 
was polskie morze" !

Delegacje ze wszystkich dzielnic 
kraju, biorące udział w uroczysto­
ściach „Święta Morza" w Gdyni, 
przybędą w swych pięknych strojach 
regjonalnych z odpowiedniemi trans­
parentami, zaopotrzone w specjalne 
oznaki (wstążeczki) z napisem miej­
scowości, które reprezentują.

W ten sposób w karnym mani­
festacyjnym pochodzie nad morze 
wezmą udział przedstawiciele całej 
Polski, połączeni jedną myślą: morza 
nie oddamy!

W lipcu w Rzymie podpisany 
zostanie „pakt czterech”

F r a n k f u r t ,  28.6. „Frankfurter 
Nachrichten" donosi, że podpisanie 
paktu czterech odbędzie się w Rzy­
mie w lipcu. •— Bawiący obecnie w 
Rzymie ambasador włoski w Berlinie 
Cerutti omówił już z Mussolinim 
kwestję podróży kanclerza Hitlera 
do Rzymu w celu podpisania paktu.

- o —

Zęby już to rozrzewnienie ende­
ckie nie było zbyt bezwstydne, twier­
dzi wspomniany pismak, że nie bę­
dzie to polskie naśladownictwo hitle­
rowców niewolnicze, że będzie do­
stosowane do własnych polskich 
dróg rozwojowych, naturalnie we­
dług recept endeckich. Ba, „genjal- 
ny“ ten pisarz odgraża się nawet, że 
endecy potrafią walczyć z Hitlerem, 
opierając się wszakże „na własnym 
planie strategicznym", ale* przeciw-! , 
stawili się „szerzeniu różnych alar­
mów wojennych" i przestrzegali 
„przed usiłowaniem pewnych czynni­
ków wciągnięcia „nas" do wojny ży­
dowskiej z Hitlerem".

Świetnie ! Obrona Pomorza i mo­
rza polskiego — to jest wojna ży­
dowska ! Brawo „narodowcy"! Ale 
nie bójcie się, nikt was do obrony 
Polski nie będzie wciągał, bobyście 
nie poszli. Nie było was w pory­
wach wyzwoleńczych, nie byłoby 
was i przy obronie państwowości 
polskiej, bo nietylko w niczem nie po­
magacie w organizowaniu siły rezer­
wowej Polski, ale ją nawet osłabia­
cie przez waszą nienawiść partyjną 
i niweczące warcholstwo.

A „własny plan strategiczny" ?

Z kim? Z obwiepolem? Z temi 
drewnianemi patykami? Z tymi, co 
lekceważąc zarządzenia władz pol­
skich, które obwiepol rozwiązały, 
prowokują te władze, demonstrując 
przed przedstawicielami władzy du­
chownej swą buńczuczność w czasie 
Zjazdu Katolickiego i udając zapał 
w okrzyku: „My chcemy Polski Ka­
tolickiej !“. Ależ panowie, nie bądź­
cie śmieszni! Polska już od 1000 
lat jest.katolicką i katolicką pozosta­
nie, czy wy będziecie chcieli, czy nie.

Nie dopiero od was stanie się 
katolicką. Nie. wierzycie? No to 
przeczytajcie sobie pierwszy lepszy 
podręcznik historji polskiej, napisa­
ny nawet przez jaknajbardziej pra­
wowiernego endeka. Jeżeli macie 
tylko kijaszki w ręce, a w głowie 
tego rodzaju „odkrycia", nie bierzcie 
się do Hitlera, boby wam srodze 
wyłoił skórę. A nawet nie wyłoił, 
bo gdybyście go tylko zobaczyli, to- 
byście zemkli za kołnierz tych, któ- 
rzyby was bronić musieli, a na któ­
rych dziś umiecie tylko plwać i rzu­
cać obelgi.

Doprawdy uśmiać się można : en- 
deki i „plany strategiczne"! Farsa 
i kino !

Narodowe zaw ody strzeleckie, 
myśliwskie i tuczne
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Grajek wędrowny zbłądził nocą,
Pod wierzbą ze znurzenia legł.
W oczach się say cudowne złocą 
Ach I jaki dobry, ciepły śnieg...
Ręka kurczowo ściska skrzypki...
Sypie się śnieg puszysty, sypki...
Pustka się kładzie na zagony,
A z krzyża Chrystus przerażony 
Patrzy na martwe, białe pola...
Gdzie spojrzeć mrok się ściele szary 
I biada nocy pustka wkrąg,
Śmierć wyszła z dziupli wierzby starej 
Wyrwała skrzypki z martwych rąk.
I grając taniec opętany 
Na pustych polach wiedzie tany...
I sypie śnieg milczący, biały...
A skrzyża Chrystus skamieniały 
Patrzy na martwe, białe pola...

Był mroźny, pogodny dz!eń zimowy.
Słońce, zimne, lecz jaskrawe zalewało 

świat cały oślepiającą topielą blasków. 
Roziskrzył się miljonami brylantów śnieg, 
zalśniły snopami iskier drzewa, rozkwitły 
na szybach białe kwiaty mrozu. W czy-

stem, kryształowem powietrzu ulatywały 
drobiny śniegu, zamarznięte, podobne 
szklanuym blaskom.

W stalaktytach lodowych, wiszących 
pod dachem dworu, zapłonęły tęczowe 
światełka. Oślepiająca białość zalała 
świat cały od końca do końca, tylko pod 
drzewami, w jarach, pod płotami chwiał 
się na śniegu fioletowy cień.

Mróz ze słońcem stanęły do walki. 
Lecz próżne były wysiłki słońca. Zanim 
na końcach stalaktytów lodowych, wi­
szących pod dachem zdołała zalśnić 
jedna kropla wilgoci, zanim miała czas 
oderwać się i upaść łzą na śnieg, już 
chwytał ją w swe szpony mróz zwarty, 
tęgi, drapieżny.

Przymarzły drzwi i okna do swoich 
ram, nie można było wychylić nosa z 
ciepłej izby, tak kąsał i szczypał mróz.

Irka siedziała w swoim pokoju, jak 
w więzieniu. Na kominku z trzaskiem 
płonęły polana sosnowe. Nogi wycią­
gnęła w stronę kominka, ręce splotła 
na kolanach i zatopiona w miękkim fo­
telu, patrzyła jak czerwone języki ognia 
przelatywały wśród polan sosnowych. 
Z morza płomieni wykwitały od czasu 
do czasu jakieś postacie, długie, wiotkie, 
podobne kobietom z rozpuszczonemi 
włosami, to znowu ręce drapieżne, jakby 
po łup wyciągnięte. A potem rozwie­
wało się wszystko w sinym dymie, jak 
majak senny.

Na kolanach jej leżała otwarta książka, 
lecz oczy nie mogły się oderwać od 
ognia na kominku. Nie wiedziała skąd 
to pochodzi, lecz duszę jej zapełniał 
jakiś niepokój. Myśli rwały się w strzępy 
bezładue, serce zamierało na chwilę, 
jakby czegoś oczekujące lub spodziewa­
jące się czegoś.

Co mi jest ?. co to znaczy ? czy spotka 
mię dzisiaj coś niezwykłego? — myślała 
Irka, wsłuchując się w niespokojne bicie 
tętna. Dzień taki cudny, brylantowy, 
w powietrzu słychać chrzęst szklanuy 
mrozu, słońce całuje step. Coś dzieje 
się, coś dopełnia się w przestworzu, gdzieś 
muszą być szczęśliwi ludzie, gdzieś tają 
serca w zachwycie.

Co to ? serce Irki zamiera na chwilę.
W czystem, mroźnem powietrzu sły­

chać najwyraźniej głos dzwonka. Daleko 
jeszcze jest... srebrzyste jego granie wi­
bruje w powietrzu, trzepie się, jak motyl 
skrzydłami, wsiąka w ciszę, a potem 
znowu wyłania się z niej, całkiem już 
realne, wszystko na sobie skupiające, 
niewątpliwie. Dzwonek ten mówi coś, 
niesie jakąś wieść, wróży coś niezwykłego, 
a Irka nie może odgadnąć, co to będzie 
takiego. Lecz jest coraz bardziej nie- 
spokojniejsza, nie może usiedzieć na 
miejscu, zamieniła się cała w słuch, ręce 
zacisnęła kurczowo.

•Ktoś jedzie, lecz pewno nie do nas, 
bo czegożby chciał w tej pustelni, myśli,

pragnąc uspokoić spłoszone serce. Lecz 
serco się nie da oszukać. Ono przeczu­
wa, że to dla niego spełnić się ma coś 
za chwilę, że dzwonek ten jemu dzwoni
i jemu daje znać o sobie.

Teraz przejeżdża przez wieś... jest 
na rozstajnych drogach... ominie zapewne 
nasz dwór... za chwilę zniknie... lecz 
nie... zbliża się... wjeżdża w aleję... za 
chwilę zajedzie przed dwór.

Lecz kto, poco, do kogo ? Irka zrywa 
się z fotelu, stoi przez chwilę na środku 
pokoju niezdecydowana, ręce wyciąga 
przed siebie, jakby bronić się chciała 
przed czemś, przypada do zamarzniętej 
szyby. A dzwonek huczy, napełnia 
świat cały srebrną weselną swoją melodją, 
przenika każdą cząstkę powietrza, na 
serce padajakiemś dziwnem łaskotaniem.

Więc przyciska twarz do zimnej 
szyby, lecz przez kwiaty mrozu świata 
nie widać. Kładzie na szybę ciepły pa­
luszek, drżąca z nierpliwości, dziwnie 
podrażniona. W białych gałązkaah 
mrozu powstaje mały otworek, niby o- 
kienko dla lalki. Irka ogrzewa go swoim 
oddechem, zcałowuje ustami ostatnią 
eieńką powłokę lodu. Po zamarzniętej 
szybie pod wpływem jej ciepłego odde­
chu spłynęło kilka kropel wilgoci i przez 
mały otworek, wychuchany w lodowych 
kwiatach odsłonił się świat, biały, roz­
iskrzony słońcem, czysty i jakby wycza­
rowany z baśni zimowej. (C. d. n.)



CZWARTEK, DNIA 29 CZERWCA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek 29, czerwca. Sw. P iotra i Paw ia 
W schód słońca g. 3,18. Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g  10,34. Zachód g. 23,08 
P iątek, 30 czerwca, f  W spom. św . Paw ła 
W schód słońca g. 3,19. Zachód g. 20,00 
W schód księżyca g. 11,52. Zachód g 23,19 
Sobota, 1 lipca. Najśw. Krwi P. Jezusa 
W schód słońca g. 3,19. Zachód g. 20,00 
W schód księżyca g. 13,13. Zachód g. 23,32

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. Jest 
do sprzedania w Inowrocławiu (woj. 
poznańskie) posiadłość, składająca 
się z zakładu fryzjerskiego, składu 
trumien i przyborów stolarskich, re­
stauracji z zajazdem i stajniami, kio­
sku, centrali rolniczej i składnicy o- 
pału i węgli, warsztatu wulkanizacyj­
nego opon i gum do samochodów 
z mieszkaniem, warsztatu kowalsko - 
ślusarskiego, warsztatu kołodziej­
skiego oraz dużej szopy. Wszystkie 
wymienione sklepy są wydzierżawio­
ne. Cena objektu wynosi około
45.000 zł.

Bliższych informacji udzielj Dy­
rekcja Okręgu Poznańskiego Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich w 
Poznaniu, Fredry 7 za nadesłaniem 
znaczka pocztowego na odpowiedź.

W ągrowiec
Na dzieci bezrobotnych. Zamiast 

udziału w uroczystym obiedzie dla 
uczczenia przyjazdu J. E. Ks. Pry­
masa Dr. Hlonda, złożyli na moje 
ręce lekarze Szpitala powiatowego 
pp. dr. Miłoszewski i dr. Balewski 
kwotę 20 zł na rzecz biednych dzie­
ci rodzin bezrobotnych, za co im na 
tej drodze składam podziękowanie.

Starosta Pow., Dr. Rościszewski.

Sąd konkursowy Ligi Morskiej 
i Rzecznej w Stanach Zjednoczonych 
wyraził pochwałę p. Feliksowi Ko- 
zubowskiemu, dyrektorowi Miejskie­
go Gimnazjum Żeńskiego w Wą­
growcu, za utwór pt. „Królewski 
kaper11.

Kolonja dla dzieci. W ponie­
działek, dnia 3 lipca br. nastąpi o- 
twarcie czterotygodniowej półkolonji 
dla 70 najbiedniejszych dzieci rodzin 
bezrobotnych naszego miasta zorga­
nizowanej przez miejscowe Koło 
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Otwarcie kolonji rozpocznie się 
mszą św. w Sierocińcu o godz. 8-mej 
rano, peczem nastąpi śniadanie w sali 
szkoły powszechnej, a o godz. 9,30 
właściwe otwarcie w sali gimnas­
tycznej wspomnianej szkoły. Opie­
kunem kolonji będzie p. nauczyciel 
W. Góra.

Zarząd Koła Pracy Ob. Kobiet 
zaprasza Rodziców tych dzieci, któ­
re będą uczestniczyły w kolonji, aby 
przybyli na jej otwarcie, w czasie 
którego zaznajomieni zostaną z ce­
lami i programami kolonji dla do­
bra biednych dzieci.

Kurs pożarnictwa. W dniach od 
3—8 lipca br. odbędzie się w Wą­
growcu kurs nauki pożarnictwa dla 
przeszkolenia kierowników straży 
pożarnych.

Wynik egzaminu dojrzałości w 
Miejskiem Gimnazjum Zeńskiem w 
Wągrowcu. W dniach 26 i 27 bm. 
odbył się w Miejskiem Gimnazjum 
Zeńskiem w Wągrowcu pod prze­
wodnictwem p. Al. Tarnawskiego, 
okr. wizytatora szkół, ustny egzamin 
dojrzałości, który złożyły wszystkie 
dopuszczone do niego abiturjentki, 
a mianowicie pp .: Anna Baraniecka. 
Marja Dabińska, Marja Zamorska 
i Urszula Zellówna.

Kradzież. Dnia 26 bm. skradzio­
no z miesźkania budowniczego miej­
skiego p. Grochowicza Hieronima, 
zam. przy ul. Kościuszki, 1 płaszcz 
męski letni, wartości około 180 zł. 
Kradzieży dokonał prawdopodobnie 
nieznany włóczęga, który chodził po 
„fechcie". Dochodzenia w toku.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie miesięczne Związku

Zbliża się 29 czerwiec, dzień, 
święta Piotra i Pawła, dzień, który
J. E. Ks. Okoniewski, polski biskup 
morski naznaczył jako dzień „Święta 
Morza Polskiego".

W dniu tym starajmy się uprzy­
tomnić sobie znaczenie „Morza dla 
Polski", sięgając myślą w naszą wspa­
niałą przeszłość historyczną, pełną 
chwały jak również przykrych skut­
ków utraty Pomorza wskutek niedo­
ceniania jego wartości dla zachowa­
nia i ugruntowania dawnej Mocar­
stwowej Polski. Pamiętajmy, że u- 
trata Morza i Pomorza była jednym 
z przyczyn upadku i rozdarcia daw­
nej Rzeczypospolitej. Dopiero obe­
cnie rozumiemy błędy dziejowe i ko­
nieczność posiadania Morza, tego 
szeroko otwartego okna na cały świat.

Bez dostępu do morza nie może 
być niepodległości państwa, nie może 
być pełnego gospodarczego rozwoju 
Polski, nie może być Jej zupełnego 
scalenia w jednolity potężny orga­
nizm, który oparłby się najazdowi 
germańskiemu.

Pamiętajmy, że u wrót Polski i 
Wisły winien leżeć polski Gdańsk. 
Ten Gdańsk, którego widok prze­
pełnia serce Polaka stojącego na molo 
w Gdyni bolesnym uczuciem, że ta 
perła Bałtyku do nas nie należy.

Pod hasłem „Bałtyk dla Polski" 
zbierajmy datki, chociażby najskrom­
niejsze na „Fundusz Obrony Mor­
skiej". Każdy grosz przetopiony w 
spiż dział okrętowych zapewni pokój 
wam i waszym potomkom.

Program „Święta Morza" ustalił 
Komitet następująco:

Dnia 28 czerwca b. r., czyli w 
przeddzień „Święta Morza" w czasie 
podanym przez rad jo o godz. 15-tej 
następuje gwizd syren fabrycznych, 
parowozów kolejowych i t. p. przez 
pięć minut.

Wstrzymanie ruchu następuje z 
chwilą usłyszenia syren na przeciąg 
jednej minuty, na znak uczczenia po­
ległych w obronie granic zachodnich. 
Następuje dekorowanie okien nalep­
kami i wywieszenie chorągwi naro­
dowych.

zawiadamia, że na podstawie ustawy 
o Funduszu Pracy z dnia 16. 3. 33 r. 
(Dz. U. R. P. 22, poz. 163) obowią­
zani są do świadczeń na rzecz Fun­
duszu Pracy :

1. pracownicy — w wysokości 
1 proc. od całkowitego wyna- 
grodrodzenia w gotówce i w 
naturaljacb,

2. pracodawcy — w wysokości 
1 proc. ogólnych poborów wy­
płacanych wszystkim pracowni­
kom (w gotówce i w natural- 
jach).

Pracodawcy winni składać do 5-go 
każdego miesiąca za miesiąc poprze­
dni deklaracje w Kasie Chorych, które 
będą podstawą do wymiaru opłat.

Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 2 
lipca rb. o godz. 1-ej po nabożeń­
stwie w lokalu p. Pazdowskiego, 
przy ul. Poznańskiej nr. 19.

Na porządku obrad dalszy ciąg 
o nowej ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym i t. p. Przybycie zatem 
wszystkich członków na zebranie jest 
pożądane by wysłuchać tak ważnych 
spraw.

O liczny udaiał w zebraniu prosi
Zarząd.

Janow iec
Z wystawy prac kobiecych. W

niedzielę, 18 czerwca b. r. urządziły 
Siostry Elżbietanki w Domu Kato­
lickim wystawę robótek ręcznych wy­
konanych przez ich uczenice — czę­
ściowo przez same siostry. Otwarcia 
dokonał ks. prób. Łapka w towarzy­
stwie ks. Ziółkowskiego, sióstr i gości.

Eksponaty wystawy stanowiły 
hafty najfantazyjniejszego wymysłu, 
we wykonaniu bardzo trudne, a odro­
bione tak pomysłowo i czysto ręką 
ludzką, że naprawdę godne podziwu.

Szczególnie prace siostry kierow-

Dnia 29 czerwca o godz. 10,30 
nabożeństwo w kościele farnym a po 
nabożeństwie przemówienie na Rynku

Popołudniu od godz. 15-tej od­
będą się na jeziorze durowskiem re­
gaty wioślarskie i zawody pływackie. 
Następnie krótkie zebrania towarzy­
stw w celu uchwalenia odpowiednich 
rezolucyj, dotyczących Morza i Po­
morza. W godzinach wieczornych 
impreza „Wianków" według poprze­
dnio ustalonego programu.

W ciągu dnia odbędzie się zbiór­
ka publiczna na fundusz „Obrony 
Morskiej".

Pow. Komitet „Święta Morza*
Mgr. Andrzejewski Władysław, dy­
rektor Kom. Kasy Oszczęd. i prezes 
Pow. Związku Rezerwistów. Dr. 
Bajerlein Józef, dyrektor Sem. Naucz, 
i prezes Koła Przyjaciół „Strzelca". 
Bartsch Maksyrailjan, kpt. rez. i pre­
zes Pow. WTKR. Bernsdorff - Mela- 
nowicz, adwokat i notarjusz. Bie­
drzyński Wacław, prezes To w. We­
teranów Powst. Nar. Czapracki Anto­
ni, bud. pow. i prezes Koła Śpiewackie­
go. Czerwiński Franciszek, prez. Och. 
Straży Pożarnej. Mgr. Dankowski 
Antoni, zastępca starosty. Dobko- 
wicz Franciszek, kier. Urąędu Akcyz 
i Monopolów. Dubas Mieczysław, 
dyr. Gimn. Męskiego. Ekwiński To­
masz, prezes Koła Podoficerów Re­
zerwy. Ks. Filipiak, Panigrodz, 
dziekan. Mgr. Fołtyn Stefan, kier. 
Urzędu Skarbowego i prezes Oddz.
L. M. i K. lnź. Głaszyński Zenon, 
naczelnik Oddziału Dróg. PKP. Inż. 
Golędzinowski Zygmunt,prezes Kolej. 
Koła BBWR. Goetzendorff - Gra­
bowski Tadeusz, prezes Zw. Ziemian, 
Grabowski Kazimierz, radca Ziem- 
stwa. Gramze Zygmunt. Guderian 
Leon, wiceprezes Stów. Urzędników 
Skarbowych. Haławski Brunon, prze­
wodu. Rady Miejskiej i prezes To w. 
Samodzielnych Kupców. Jarzyński 
Józef, prezes Zjednoczenia Zaw. 
Polsk. Jastrzębski Leonard, naczelnik 
Sądu Grodzkiego i prezes Koła Przy­
jaciół Harcerzy. Julska Marja, prze­
wodnicząca Koła Rodziny Policyjnej.

Przy pierwszej deklaracji, należy 
dołączyć imienny spis pracowników.

Deklaracje są do nabycia w biu­
rach Kasy Chorych. (Na odwrotnej 
stronie deklaracji znajduje się in­
strukcja dotycząca obowiązków płat­
ników). Specjalne instrukcje dla 
płatników o F. P. są również do na­
bycia w biurach Kasy Chorych.

Niezłoźenie deklaracji w podanym 
wyżej terminie, Kasa uważać będzie 
jako przekroczenie ustawy, co po­
ciąga za sobą sankcje przewidziane 
w art. 33 ustawy o Funduszu Pracy.

Opłaty na Fundusz Pracy należy, 
wpłacać do Kasy Chorych w Wą­
growcu, ul. Kościuszki 24 lub na 
konto P. K. O. 200521.

niczki ślicznie odrobione zwracały 
uwagę zwiedzających. Robótki ucze­
nie na ogół bez zarzutu za wyjątkiem 
kilku, które jak na wystawę mogły 
być lepsze i wystawionych winno być 
więcej prac, aby choć w przybliżeniu 
nadać charakter wystawy.

Dla zcharakteryzowania tej nader 
żmudnej pracy kobiecej wymagającej 
nie mniej i napięcia umysłu, można 
było również wystawić początkującą 
pracę uczenie i pracę gdy kończą 
naukę. Wtedy więcej uwydatniłby 
się postęp nauki prac i konieczność 
odbywania kursów nauki tych prac. 
Wystawa bowiem miała na celu wy­
kazania postępu nauki i zachęcić pa­
nienki do zapisania się na kurs. Każda 
panienka winna nauczyć się robótek. 
Okazja jest. Zainteresowanym bliż­
szych informacji udzielają Siostry 
Elżbietanki w Janowcu.

Zakończenie roku szkolnego. W
dniu 14 bm. kierownik szkoły p. Li­
sowski zorganizował uroczyste roz­
danie świadectw i pożegnanie dzieci 
kończących szkołę. Dłuższym przer 
mówieniem żegnając kierownik dzieci 
wspomniał o ich obowiązkach w 
przyszłem życiu, jakiemi winni kro-

Julski Zygmunt, komendant Pow. 
Policji Państw. Jung Herman, kpt. 
rez., wójt na obwód Mieścisko. Por. 
Kajetanowicz Aleksander, Pow. Ko­
mendant PW. i WF. Kismanowski 
Jan, wójt na obwód Wągrowiec. 
iCończakówna Jul ja, komendantka 
Drużyn Żeńskich Hufca i PW.- Kon- 
wiński Michał, prezes Tow.. Robot. 
Kat. Kopankiewicz Józef, prez. Zw. 
Zaw. Prac. Ubezp. Społ. Koszutski 
Konstanty, prezes Tow. Powst. i Woj. 
oraz Pow. TCL. Kozubowski Feliks, 
dyrektor gimnazjum żeńskiego. Ku­
banek Wojciech, redaktor „Głosu 
Wągrowieckiego". Kubicki Ignacy, 
naczelnik Stacji. Kuchczyński Jan, 
burmistrz. Dr. Likowski Władysław, 
prezes Pow. Polsk. Czerw. Krzyża 
i Koła Oficerów Rezerwy. Luer Sta­
nisław, nadzorca toru. Magdziarz 
Kazimierz, prezes Bractwa Kurko­
wego. Martyński Franciszek, prezes 
Tow. Gira. „Sokół". Michalski Ignacy, 
prezes Zw. Zjedn. In w. Pracy. Dr. 
Modrzejewski Hipolit, prezes pow. 
BBWR. i Koła Myśliwych. Mosz- 
czeńska Melanja, Przysieka, prezeso- 
wa, Związku Ziemianek. Moszczeński 
Aleksander, Wiatrowo, ziemianin. 
Dr. Myszkowski Henryk, adwokat 
i notarjusz. Niespodziany Jan, pre­
zes Związku Inw. Wojennych. Prof. 
Noźyński Tadeusz, prezes Koła Muz. 
im. „Chopina". Prof. Olszewski Ka­
zimierz, komendant Drużyn Harcer­
skich. Paluch Ignacy, prezes Chóru 
„Cecylja". Piesik Herbert, sekretarz 
Oddz. Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Płoszyński Makary, dyr. Młynów 
i Tartaków Wągr. PreuschoffRoch, 
prezes Oddz. Związku Strzeleckiego. 
Ptak Adam, kier. Sekr. Pow. BBWR. 
Rafiński Maksymiljan, prezes Placó­
wki Powst. i Woj. OK. VIII. Dr. 
Rawicz - Kolasiński, prezes pow. Zw. 
Powst. i Wojaków OK. VIII. Dr. 
Rościszewski Kazimierz, starosta pow. 
i przewód. Pow. Kom. PW. i WF. 
i LOPP. Roszak Maksymiljan. Ry­
bicki Antoni, prezes Oddziału 
Związku Hallerczyków. Rutkowski 
Wincenty, per. w st. sp. i prezes 
Stowarzyszenia Czwartaków. Sobie- 
siński Stanisław, wójt na obwód 
Łekno. Sobieski Kazimierz, prezes 
Stów. Młodzieży Polskiej. Stacho­
wiak Jan, prezes Stów. Chrzęść. Nar. 
Naucz. Szkół Powszechnych. Prof. 
Stasiak Ludwik, wiceprezes Oddz. 
Związku Strzel. Szydłowski Fran­
ciszek, prezes Klubu Sport. „Nielba". 
Szyszka Franciszek, radca miejski. 
Ks. radca Suszczyński Korol, pro­
boszcz parafji poklasztornej. Wala- 
siak Jan, prezes Stów. Dróżników. 
Waligórowa Franciszka, prezesowa 
Kółka Włościanek. Wassermann 
Józef, Naczelnik Urzędu Poczt. Te­
legraf. Wiśniewski Franciszek, pre­
zes Koła BBWR. Wojnarowska 
Eugenja, prezesowa Koła Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet. Wojnarowski Józef, 
prezes Pow. Związku Strzeleckiego 
i Zw. Zaw. Naucz. Szkół Powszech­
nych. Wójtych Franciszek, prezes 
Stów. Kolejowców. Ks. Wróblewski 
Władysław, proboszcz parafji farnej. 
Wrzyszczyński Stanisław, adwokat. 
Zanto Władysław, prezes Tow. Niż­
szych Urzędników Poczt. Zakrzew­
ski Franciszek, adwokat i notarjusz. 
Zjawiński Stanisław, cechmistrz.

czyć drogami, by zawsze mieli w pa­
mięci zasady, które szkoła przez sze­
reg lat pilnie im wpajała. W imieniu 
dzieci pięknem z werwą przemówie­
niem podziękowała nauczycielstwu 
uczenica Felicja Niewitecka. Następ­
nie wzruszająca chwila pożegnania. 
Z dobrym wynikiem opuściły szkołę 
z klasy 7: Kujawianka Marta, Wło- 
dorowska Leokadja, Korzonkówna 
Agata, Niewitecka Felicja (prymuslca), 
Piskorska Kazimiera, Woźniakówna 
Jadwiga, Komasówna Irena, Klapi- 
szewska Zofja i Pruss Władysław, 
oraz 28 uczniów klas niższych. Miła 
to była chwila pożegnania, której 
dzieci i rodzice obecni nigdy nie za­
pomną.

Żnin
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­

ni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Żninie w niedzielę, dnia 2 lipca

O d ezw a !

K a sa C h o r y c h  w W ą g ro w cu



CZWARTEK, DNIA 29 CZERWCA 1933 R
m

br. o godz. 12-ej zaraz po nabożeń­
stwie w sali p. Woźniakowej, rynek 
nr. 18.

Na zebranie to przybędzie sekre­
tarz okręgowy p. Szmeterowicz z 
Wągrowca i wygłosi aktualny refe­
rat na temat nowej ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem. Przybycie za­
tem wszystkich członków na to ze­
branie jest koniecznem. O liczny u- 
dział w zebraniu prosi Zarząd.

Damasławek
Wandalizm. Na nowo splanowa- 

nem boisku tut. „Sokola61 posadzone 
zostały drzewka. Nie podobały się 
one jednak pewnym osobnikom 
i kilka drzewek uległo zniszczeniu. 
Zarząd „Sokoła" podobno już jest 
aa tropie sprawców.

Sezon budowlany. W roku bież. 
przystąpiono do budowy szeregu do­
mów. Przy pracach tych znajdą bez­
robotni choć na krótki czas zajęcie.

W ągrowiec
Plan dyżurów lekarskich w dni

świąteczne na miesiąc lipiec i sier­
pień obwód Wągrowiec : 1) Dr. La­
zarowie/ 16 lipca, 6 i 20 sierpnia ; 
2) Dr. Kuliński 2 i 23 lipca oraz 13 
i 27 sierpnia; 3) Dr. Rawicz-Kola- 
siński 9 i 30 lipca oraz 15 sierpnia. 
Dyżury trwają w dni świąteczne od 
godz. 8-ej rano do dnia następnego 
godz. 8-ej rano.

Wybór nowego burm istrza —
nieważny. Wtorkowe posiedzenie 
Rady Miejskiej obejmowało tylko 
1 punkt i to : wybór nowego bur­
mistrza. Rada wybrała głosami en­
decji (10) i Niemców (1) jako nowego 
burmistrza p. Wachowiaka z Wiele­
nia, tamt. burmistrza. Blok prorzą- 
dowy oddał wszystkie swe głosy na 
dotychczasowego burmistrza p. Kuch- 
czyńskiege.

Jak się dowiadujemy z miarodaj­
nego źródła, wyszedł okólnik z Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, 
który mówi, że wyboru nowego bur­
mistrza dokonywuje dopiero nowo- 
wybrana Rada Miejska. Temsamem 
obecny wybór jest nieważny.

Oddział Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej w Wągrowcu podaje do wia­
domości, że zawody pływackie j  wio­
ślarskie odbędą się w dniu „Święta 
Morza" t. j. 29 czerwca br. o godz.

15-tej na jeziorze durowskiem obok 
plaży według następ, konkurencyj:

a) Zawody pływackie:
1) 50 metrów styl klasyczny,
2) 100 „ „ dowolny,
i) 50 „ » » ,.
4) 25 „ „ dowolny dla

dzieci do lat 14,
5) sztafeta 4x50,
6) wpław jezioro,
7) wyścigi kajakowe;
b) regaty wioślarskie:
1) wyścig jedynek,
2) „ dwojaków.
Zgłoszenia do zawodów przyjmuje

kierownik zawodów przed zawodami.
c) Impreza wianków:
1) o godz. 20 zbiórka na Rynku,
2) pół godziny koncert na Rynku,
3) przemarsz oddziałów cyklistów 

ze stowarzyszeniem orkiestry 
na plażę, gdzie odbędą się im­
prezy wiankowe według po­
przednio ustalonego programu.

O liczny udział prosi 
Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Ruch towarzystw
W przyszłą niedzielę, dnia 2 lipca

odbędzie się zebranie Kółka Włoś- 
cianek w sali Konsumu Urzędniczego 
przy ul. klasztornej zaraz po nabo­
żeństwie.

O liczny udział prosi Zarząd.
W niedzielę, dnia 2 lipca odbędzie 

się zebranie Kółka Rolniczego w sali 
po Wierzejewskiej o zwykłym czasie.

O liczny udział prosi Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. Dnia 26 bm. około godz. 

2 w nocy spaliła się w Godawach 
pow. żnińskiego u gospodarzy Mę- 
żydło Jana i Grajka Kazimierza świ- 
niarnia, dom mieszkalny, zboże w 
stodole, inwentarz martwy, dużo pa­
szy, oiaz urządzenia domowe. O- 
gólna szkoda wynosi około 70.000 
złotych. Pożar powstał od parowni­
ka, który znajdował się w przybu­
dówce. Wydobywające się z komi­
na iskry padały na dach słomiany 
który zajął się a silny wiatr rozniósł 
ogień po przyległych budynkach.

Poszkodowani byli bardzo nisko 
ubezpieczeni, skutkiem czego pono­
szą dotkliwe straty.

MORZE TO OKNO NA ŚWIAT.

Koinunikaty M y  Skaihowei
Wyjaśnienia Izby Skarbowej

W związku z notatkami, jakie u- 
kazały się w prasie miejscowej w 
sprawie terminu płatności zaległości 
rolników w następujących państwo­
wych podatkach wraz z dodatkami 
państwowemi i samorządowemi: 
gruntowym, dochodowym, majątko­
wym, oraz spadkowym, powstałych 
przed dniem 1 października 1931, 
Izba Skarbowa wyjaśnia, że na pod­
stawie rozporządzenia Ministra Skar­
bu z dnia 15 marca 1932 (Dz. U. R. 
P. 31 poz. 319) wymienione zaległo­
ści odroczone zostały do dnia 15 
sierpnia 1933, a nie do 15 lipca 1933, 
jak to błędnie podały niektóre dzien­
niki.

Świadczenia w naturze na spłatę 
niektórych zaległych podatków

W nr. 140 „Monitora Polskiego" 
ogłoszona została Instrukcja w spra­
wie trybu przyjmowania świadczeń 
w naturze na spłatę niektórych za­
ległych podatków.

Instrukcja postanawia, że świad­
czenia w naturze (płody rolne, ar­
tykuły żywności, materjały opałowe, 
włókiennicze i inne), przyjmowane 
będą na spłatę zaległości z tytułu 
państwowych podatków: gruntowego, 
dochodowego, majątkowego, spad­
kowego i od darowizn wraz z nale­
żnościami ubocznemi, powstałych 
przed dniem 1 października 1931 r. 
Wartość przyjętych na spłatę zale­
głości artykułów nie może być niższa 
od 10 zł.

Szczegółowe deklaracje w sprawie 
przyjęcia świadczeń na zalegle po­
datki winny być składane przez płat­
ników do powiatowych wzgl. miej­
skich komisji odbiorczych.

Za miejscowe ceny rynkowe, 
miarodajne przy przyjmowaniu zbóż 
rozumie się dla obszaru województwa 
poznańskiego ceny notowane na 
giełdzie zbożowej w Poznaniu z u- 
względnieniem standartów tej giełdy, 
obniżone o koszty dostawy od stacji 
załadowczej do Poznania.

N otow anie g ie łdy  p łodów  roln iczych
Poznań, dnia 27. 6. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 19,00—19,25
P s z e n ic a ...................  36,75-37,75

Jęczmień 681—691 g/1. 
jęczr.-.ień 643 — 662 g/I.
O w ie s ........................
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  
Otręby pszenne (grube)
G orczyca ....................
Otręby żytnie . . . 
Otręby pszenne . . 
Wyka latowa . . .
P e lu sz k a ...................
Groch Yiktoria . . . 
Lubin niebieski

15,75-16,50 
15,25-15,75 
1 3,75 —14,25

29,50—30,50

55.50— 57,50 
11,25—12,25
52.00— 58,00 
11,75—12,50 
10,06—11,00
11.50— 12,50
11.00— 12,00 
24,00—26,00

6,00— 7,00

Targowica Miejska
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji

Notowania Cen
Poznań, dnia 27. 6 . 1983 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: w  zl 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pelnomięsiste, wytuczone nieo-

przęgane 60—64
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 52 -  56 
Mięsiste tuczone starsze 4 4 —48
Miernie odżywione .-ig— 4 0

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 56—60
Tuczone m ięsiste 50—54
Niemczone, dobrze odżywione 

starsze 40—44
Miernie odżywione 34—38

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste 58—62
Tuczone m ięsiste 52—56
Niemczone, dobrze odżywiane 34—38
Miernie odżywione 22—28

J a ł o w  i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 6 0 — 0 4

Tuczone mięsiste 52 —56
Niemczone, dobrze odżywiane 44—48
Miernie odżywione 36—40

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione 36—40
Miernie odżywione 34—39

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 66—70 
Tuczone cielęta 58 —64
Dobrze odżywione 50—56
Miernie odżywione 4 i—48

O W C E :
Wytuczone, pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 60—64
Tuczone starsze skopy i maciórki 48—śti 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi 94—96
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 88—90
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 82—86
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 70—80

żywej wagi
Maciory i późne kastraty 76—86

KTO MA MORZE TEGO NIKT 
NIE ZMOŻE.

Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50 groszy

„Kto oszczędza w imię Boże, 
Bieda rzucać nim  nie może,
I pogodną przyszłość mają 
Ci co grosz na grosz składają16.

B U K  LUDOWY
W  W ĄGROW CU 203

Kradzież z włamanieml
Drogą włamania skradziono z mego mieszkania w Wą­

growcu, ul. Pocztowa 2, w dniu 27 czerwca br. w godzinach 
południowych następujące przedmioty: krzesła, stoliki, sa­
lonik z 7 części mahoniowy, garderobę męską i damską, 
worki t  pierzem, flaszkę koszykową, deski, szafę, sprzęty 
kuchenne, lampę, kocioł koprowy, szkło, garnki do prania, 
ramę do firan, prasę do książek, wagę, pierścionek ślubny 
złoty i wiele innych rzeczy, oraz wydarto ze ściany elek­
tryczny rozdzielnik z numerami pokoi.

Ostrzegając przed kupnem wyżej wymienionych, skra­
dzionych przedmiotów, upraszam — z a  w y so k ie m  w y n a ­
g ro d zen iem  — o podanie wiadomości, któreby się przy­
czynić mogły do wykrycia złodziei-wlamywaczy i do zwrotu 
skradzionych przedmiotów.
213 Izabella Kuczkowska.

Torf
prasowany i kopany sprzedaje 
loco Przysieka lub z przy­

wiezieniem do Wągrowca
Majętność Przysieka

pod zarządem przymusowym 
Stanisław Moszczeński

Wągrowiec, ul. Szeroka 23.

Mieszkanie
3 pokojowe z przynależnoś- 
ciami i kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Michał Martyński, 
Kolejowa 27. 212

SK A RŻY SZ SIE
? na brak klientel i?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE66

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki N° 5.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

Opanki, P lecionki, 
S a n d a ły

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

169
R y - Ba - Ta

Wągrowiec, Rynek 8.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Rozpowszechniajcie Głos Wągr.
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


